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STRAŻNICY CNOTY

Przez dekady kino pokazywało napalonych nastolatków, którzy za wszelką cenę chcą mieć „to” za sobą, myślą o seksie 24 godziny na dobę i gadają tylko o tym. Wystarczy wspomnieć takie komediowe hity, jak seria „American Pie” czy film „Supersamiec”. Nadszedł czas, by to dziewczyny zaczęły celebrować swój pierwszy raz! 

Swoim reżyserskim debiutem Kay Cannon (autorka scenariuszy do serii „Pitch Perfect”) od razu przełamuje granice, stając się jedną z nielicznych kobiet, które zrealizowały komedię dla dorosłych widzów dla wielkiej wytwórni filmowej. Co więcej, to komedia, którą trudno będzie zapomnieć. 

Kiedy troje rodziców odkrywa pakt, jaki zawarły ich córki – utrata dziewictwa po balu maturalnym – wcielają w życie błyskawiczną akcję, która ma pokrzyżować plany nastolatek. 

Lisę (Leslie Mann, „Inna kobieta”, „40 lat minęło”), Mitchella (John Cena, „Wykolejona”, „Siostry”) i Huntera (Ike Barinhloltz, „Sąsiedzi”, „Legion samobójców”) łączą dzieci. Konkretnie – córki, które znają się i przyjaźnią od przedszkola. Zawsze wszystko robiły razem – wspólnie obchodziły urodziny, razem chodzą do szkoły, dzieliły się ze sobą pierwszymi niepowodzeniami miłosnymi, a teraz wspólnie wybierają się na bal maturalny. A to nie wszystko. Chcą również stracić dziewictwo tego samego dnia. A że przez całe życie gdzieś z tyłu byli przy nich rodzice, nie inaczej będzie i tym razem.  

Samotna matka Lisa i jej córka Julie (Kathryn Newton, „Wielkie kłamstewka”) bardziej niż matkę i córkę przypominają najlepsze kumpele, które dzielą ze sobą wszystko. Hardcore’owy paker i kochający ojciec Mitchell wspólnie z żoną robią wszystko, by ich córka Kayla (Geraldine Viswanathan) nie zboczyła z raz wytyczonej ścieżki. Po trudnym rozwodzie, ojciec Sam (Gideon Adlon) pojawia się w jej życiu i znika. Tym razem pojawi się, by zniweczyć #sexpakt, który zawiązała z koleżankami. 

Po tym, gdy rodzice przypadkowo odkrywają korespondencję córek na temat tego, co dziewczyny nazywają #sexpaktem, niezwykłe rodzicielskie trio łączy siły, by pokrzyżować plany córek, wierząc, że to, co chcą zrobić, jest największym błędem ich życia. Przed nimi noc pełna pościgów i nieprawdopodobnie zabawnych sytuacji (włącznie z piwną lewatywą!). Ale przed nimi także noc, w której zaczną zauważać, że ich córki to dorosłe i mądre młode kobiety. 

Za produkcję filmu odpowiadają: Evan Goldberg, Seth Rogen, James Weaver, Jon Hurwitz i Hayden Schlossberg oraz Chris Fenton. Producenci wykonawczy: Nathan Kahane, Joseph Drake, Chris Cowles, Josh Fagen, Dave Stassen, Jonathan McCoy. Autorami scenariusza są bracia Kehoe – James i Brian. 

Nominowana do nagrody Emmy Kay Cannon, reżyserka, od początku swej kariery dbała, by postacie kobiece były w jej filmach równe mężczyznom i w filmach miały równoważnie duże i ważne role. Wystarczy wspomnieć, że jest autorką scenariuszy do genialnej, przebojowej serii „Pitch Perfect”, którą udowodniła, że komedie o silnych, energicznych dziewczynach mogą przyciągnąć do kin tłumy widzów. 
Kiedy więc twórcy „Sąsiadów 2” – producenci Seth Rogen, Evan Goldberg i James Weaver – szukali reżysera filmu „Strażnicy cnoty”, od razu pomyśleli o Kay Cannon. 

- Jesteśmy facetami, a film jest o siostrzeństwie, wiedzieliśmy więc, że potrzebujemy kobiety, która będzie umiała to pokazać – wspomina Goldberg – Mieliśmy spotkania z różnymi dziewczynami z branży, ale to Kay sprawiła, że odlecieliśmy. Oryginalny scenariusz dotyczył trzech ojców, ale chcieliśmy to zmienić, zrównoważyć. Mamy więc dwóch ojców i matkę. Do tego zestawu potrzebna nam była reżyserka i stąd pomysł, by zwrócić się z tym do Kay. 
Warto podkreślić, że w ten sposób Kay Cannon dołączyła do bardzo wąskiego grona reżyserek, które zrobiły komedię dla dorosłych widzów. Jest dopiero szóstą kobietą, która tego dokonała. 

- Od dawna myślałam o reżyserii – wspomina Cannon – Kobiety rzadko otrzymują taką szansę. Kiedy więc się pojawiła, natychmiast ją przyjęłam. 

Cannon zależało, by jej reżyserski debiut był zarazem filmem, który kiedyś będzie mogła obejrzeć razem z córką. – Moja córka jest jeszcze bardzo młoda, ale ważne było dla mnie, by film, który wyreżyseruję, był aktualny dla każdej dziewczyny, aby i moja córka mogła kiedyś zobaczyć w nim siebie. Czekałam na film, który pokaże młode dziewczyny w sposób, w który nie pokazano ich wcześniej. Po sześciu latach pracy bez przerwy, obiecałam mężowi, że nie ruszę się z domu, to był czas na wakacje, ale o drugiej w nocy skończyłam czytać ten genialny, przezabawny scenariusz… Pokazuje młode kobiety, które nie są obiektem, które przejmują kontrolę nad swoją seksualnością i mierzą się z podwójnymi standardami dotyczącymi seksualności. Nie miałam wyjścia, musiałam zrobić ten film. 

Zdecydowanie zbyt długo filmy na temat dojrzewania dotyczyły wyłącznie chłopaków. Dzięki „Strażnikom cnoty” dziewczyny wreszcie mają film, z którym będą mogły się utożsamić, dotyczący ich doświadczeń, wątpliwości, decyzji. Scena, w której dziewczyny zawiązują #sexpakt należy do ulubionych scen Kay Cannon. – Są głupawe, beztroskie, bezczelne; gadają o seksie tak, jak nie pokazuje się w filmach, a już na pewno nie w szkole, ale przecież tak wygląda to w rzeczywistości. 

Seth Rogen przyzwyczaił nas do swego znakomitego wyczucia komedii i sytuacji młodych ludzi. Przypomnijmy, że wspólnie z Goldbergiem napisał scenariusz hitu „Supersamiec”. – W „Strażnikach cnoty” też znajdziecie momenty komediowe, które wprawią was w histeryczny śmiech – mówi Rogen – Każdy z tych rodziców ma jakiś emocjonalny problem do przepracowania. W całym filmie nie chodzi tak naprawdę o #sexpakt, raczej o to, że w związku z życiem seksualnym swoich córek, rodzice tracą nad sobą (i nad nimi) kontrolę. Po szkole dziewczyny zaczną studia, dorosłe życie. A ci rodzice nie mogą się z tym pogodzić. Chcieliby, by dziewczyny przestały dorastać. Rodzice są szaleni, ale – i trzeba to podkreślić – bardzo kochają swoje dzieci i zwyczajnie chcą je chronić. Ta bezwarunkowa miłość jest rdzeniem tego filmu.

- To także zderzenie dwóch wizji seksualności – mówi Goldberg – Widzimy te młode kobiety i ich rodziców oraz to, jak obie te grupy widzą seks, czym dla nich jest. To jakby dwie strony medalu. 

Ze szczególną troską podeszła Cannon to postaci Sam. Decyduje się na przystąpienie do paktu, ponieważ nie chce odstawać, chce mieć to samo wspomnienie. – Kiedy dorastałam, nie mogłam znaleźć dla siebie przykładu w mainstreamie, kino nie pokazywało dziewczyn w realnych sytuacjach. Myślę, że ten film może to zmienić. Pokazuje, jak to jest nie wiedzieć, nie mieć pewności, czuć się skołowanym. I że to normalne. Nie rozmawiałam o seksie, kiedy dorastałam. Po prostu tak było i już. Nikomu nie przyszło do głowy, by o tym ze mną rozmawiać. Może młodzi nie będą chcieli oglądać tego filmu, siedząc obok swoich rodziców, bo pełno w nim „brudnych” żartów, ale moim marzeniem jest, by ludzie zobaczyli ten film, pośmiali się, a potem zaczęli rozmawiać. 
Pogromcy #sexpaktu
RODZICE
W postać Lisy wciela się znakomita Leslie Mann. – Lisa i jej relacja z córką – Julie – to serce tego filmu – mówi Cannon – Co zabawne, w podobnej sytuacji znalazła się Leslie, kiedy zwróciliśmy się do niej z propozycją. Jej starsza córka właśnie skończyła szkołę średnią. 

- Jestem taka szczęśliwa, że moją córkę zagrała Kathryn Newton. Jej partnerstwo było niezastąpione – mówi Mann – Ma dokładnie tyle lat, ile ma moja córka, dlatego było mi łatwiej wcielić się w rolę. No, i cały czas ją przytulałam – śmieje się aktorka. 

- Leslie ma niezwykły dryg, prawdziwy komediowy talent – mówi Cannon – Możesz dać jej taki sobie dowcip, a ona zrobi z niego brylant. 

Postać rozwiedzionego Huntera kreuje na ekranie komediowy weteran – aktor i scenarzysta Ike Barinholtz („Sąsiedzie”, „Siostry”). – Ta historia jest przede wszystkim nieprawdopodobnie zabawna i wiarygodna. Czytając scenariusz, z radością zwróciłem uwagę, że główną rolę gra kobieta. Kiedy dowiedziałem się, że Kay będzie ten film reżyserować, nie mogłem się doczekać zdjęć. 

- Hunter to znakomicie napisana postać. Ok, to oczywiście ten odjechany gość, który rozśmieszy wszystkich, ale jest w nim także głębia psychologiczna, element emocjonalny. Ta rola pasuje do Ike’a idealnie. 

Warto dodać, że Cannon i Barinholtz znają się od lat. – Bill Clinton był prezydentem, kiedy się poznaliśmy – śmieje się Barinholtz – Występowaliśmy razem w dziesiątkach różnych krajów. Mam do Kay absolutne zaufanie i jestem szczęśliwy, że i ona mi zaufała. Hunter składa się z niedoskonałości, ale się stara, stara się być dobrym ojcem dla swojej córki. A ponieważ jego była żona poślubiła świetnego faceta, czuje się, jakby trochę wyrolowany, jakby nie było dla niego miejsca w życiu córki. To dlatego stara się powstrzymać Lisę, kiedy ta szaleje, próbując nie dopuścić do zrealizowania #sexpaktu. Na początku jest więc głosem rozsądku. Szybko jednak staje się głosem braku rozsądku – śmieje się Barinholtz. 

I wreszcie on. Mitchell. Przystojniak, idealny ojciec, no, może trochę przewrażliwiony i nadopiekuńczy. W jego rolę wciela się słynny wrestler John Cena, który – jak mówią – ukradł show w filmach „Wykolejona” i „Siostry”. 

- John ma naturalny, wrodzony talent komediowy – ocenia Kay Cannon – Od razu wiedziałam, że powinien zagrać Mitchella. 

- Dla mnie aktorstwo to wciąż coś nowego – mówi John Cena – Oddałem się więc całkowicie pod opiekę Kay i moich kolegów-aktorów. Leslie była niezwykle wspierająca na planie, natomiast Ike to maszyna wyrzucająca z siebie żarty. Lubię Mitchella, bo przypomina trenera, a miałem ich w życiu mnóstwo. Mitchell wychowuje córkę trochę jakby to było zadanie do wykonania, a jest przy tym bardzo skrupulatny. Przede wszystkim jednak stara się być możliwie najlepszym tatą. Ale osią tego filmu jest komizm. Wszystko, co dzieje się na ekranie, napędzane jest humorem. 
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